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Ponowny zamach stanu 

Agenci imperialistów 
obalili rzqd Mossadika 
Krwawe zajścia w Teheranie 
Lud Iranu nadal waJczy 
PARYŻ. - AGENCJA AFP W DEPESZY Z TEHERANU, PODA­

ŁA., ZE DNIA 19 SIERPNIA DOKONANO W TEHERANIE ZBROJ­
NEGO PUCZU WOJSKOWEGO SKIEROWANEGO PRZECIWKO RZĄ­
DOWI MOSSAD!KA, ORAZ ZE SZEF SPISKOWCÓW GENERAŁ ZA­
HEDI OGŁOSIŁ SIĘ PREMIEREM. 

ROK Vlll. 

W dniu 16 sierp­
nia br. na placu 
is Marca w Bu­
kareszcie odbyło 

się uroczyste za­
końllzenie IV Mię-

dz:vnarodowego 
Festiwalu Mło­
dzieży i studen­
tów 

Na ~djęciu: trybuna honorowa. na której znajdują się członkowie 
rządu i partii Rumuńskiej Republiki Ludowej: Petru Groza i Georgio 
!Jpj, sekretarz generalr.y SFMD J. Denis oraz bohaterQwie ludu fran­
cuskiego Henri Martin z żoną i Reymonde Dien. 

CAF - fot. Tymiński 

' Jak wiadomo, sprzedajne elemen-1 
ty reakcyjne, skupiające się wokół z ł • ł / d k' h kl d / 
:ł~~~h s~~:ri;li:;ió~~taj::ję~; ~I a ogi o z ie za a ow pracy 

g;~lfl1~;t~i!iF~~§i wyraża1· ~ gorące po11arcie 
udaremniona. Wyszło przy tym na "! P 
jaw, że agenci amerykańscy, rekru- d{ k ' ' ' ' ' K ' R d 
tujący się spośród najbardziei sko- a po O)OWe) lnlCJatywy raJU a 

Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narod~wego 
w sprawie noty ZSRR 
do trzech mocarstw 

Dziś, 20 bm., o godz. 17, od· 
będzie się w lokalu ŁKFN przy 
ul. Piotrkowskiej 106, I p. 

ROZSZERZONE PLENUM 
Łódzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, na którym omówiona 
będzie nota Związku Radziec­
kiego wysłana do trzech mo­
carstw w kwestii niemieckiej. 

Dalszy obiekt 
Nowej Huty 
wkrótce rozpocznie 
produkcię 

KRAKÓW - NOWA HUTA. -
Zbliża się dzień, kiedy zadymią ko­
miny oddziału szamotowego wy­
twórni materiałów ogniotrwałych w 
Nowej Hucie. Roczna produkcja ca­
łej wytwórni przewyższy znacznie 
produkcję w~zystkich tego rodzaju 
wytwórni w kraju. 

W miarę przybliżania się terminu 
próbnego rozruchu wzmaga się tem 
po pracy dziesiątek brygad robotni­
czych, które rywalizują ze sobą o 
pełne i rytmiczne wykonywanie pla 
nów. Szczególnie intensywne prace 'l'Umpowanych kół, byli organizato­

rami i uczestnikami tego zorganizo­
wanego przez Stany Zjednoczone 
spisku. 

Wczoraj w dalszym ciągu odby- - Pod -propozycjami zawartymi wyraźnie kwestię zjednoczenia Nie-
waly się w łódzki<:h zakładach pra- w nocie radzieckiej, wyrażającej in- miec i utworzenia z nich państwa trwają przy głównym budynku sza­
cy liczne otwarte zebrania organ.i- teresy i dążenia wszystkich miłują- demokratycznego, w którym nie bę- motowni. W najbliższych dniach 
zacji partyjnych, na których załogi cych pokój . narodów, wyrażającej dzie miejsca dla faszystów i odwe- przewidziane jest tu zakończęnie 

Pierwsza próba zamachu stanu wyrażały gorące, serdeczne poparcie I dążenia każdego Polaka - podpisu- towców. Dlatego nie ma takiego Po- robót budowlanych. Brygady man-
nie udała się, wobec czego klika dla pokojowej inicjatywy Związku je się w pełni naród polski„. laka, który by tej noty nie popie-\ terskie rozpoczną ostatnie prace 
agentów imperialistycznych w opar Radzieckiego, dążącego do uregulo- Te słowa przedstawiciela partii ral... t . k lik h 
ciu o grupę wyższych wojskowych watllia i;prawy niemieckiej zgodnie zebrani przyjęli hucznymi oklaska- przy mon azu s omp owanyc au-
ookonała 19 sierpnia krwawego pu- z interesem wszystkich ludzi milu- mi na cześć pokoju. · (Dalszy ciąg na str. 2). tomatów i urządzeń. 
czu i - jak podaje agencja AFP - jących pokój na -całym świecie. - Nota - pow'iedziała zabierając 
obaliła hąd Mossadika i wezwała Słowa pełnego zrozumienia dla po- głos w dyskusji przewodnicząca p 
tzacha do powrotu do kraju. kojowej polity·.: rządu radzieckiego ZMP w zakładzie, Leokadia Piąt- rasa światowa 

wyrażonej ostatnio w nocie skiero- kowska - jest jeszcze jednym z da­
wanej do rządó\ USA, Francji i wodów, że Związek Rad:biecki pro­
Anglii łączyły się na tych zebraniach wadzi politykę pokoju i dąży do 
z uczuciem szczerej sympatii dla rozwiązania drogą pokojową ·vszys­
wielkiego Krajlf Rad, który nie- tkich spornych problemów między­

Jak wynika z doniesień agencji 
prasowych. oficerowie należący do 
gwardii przybocznej szacha, zaata­
kowali w środę rano siedzibę rządu 
1 bestialsko zamordowali ministra 
spraw zagranicznych Fatemiego. Po 
krwawych walkach z wiernymi rzą 
dowi oddziałami wojska i policji, 
udało się spiskowcom opanować 
gmachy rządowe i rozgłośnię tehe­
rańską. 

zgodnie docenia 

wielkie znaczenie no y 
ustannie przewodzi walce całego narodowych. wskazuiącei drogę do jedności Niemiec obozu postępu o trwały pokój . 

WSZYSCY POPIERAMY NOTĘ 
Do świetlicy Zakładów Przemysłu 

Zgrzebnego im. Wiosny' Ludów przy 
ulicy Zakątnej 5-7 przybyli o godzi-

- Nota ra<jziecka - powiedział 
Feliks Gierłowski brakarz - stawia Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicinej na notę rządu 

ra<lzleckiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA w kwestii nie• 

--------------­~ . 
Fiasko prób : 

mleckiej. · 
Poniżej podajemy depesze agencji TASS z różnych krajów. 

Rozgłośnia ta ogłosiła, że „gene­
rał Zahedi został premierem". ~~a~~ ~z~~~dkfrt~~;~~Y ~:~j~{ 

0

' ,• 
i bezpartyjni, starzy i młodzi, by w 11 W Teheranie oraz w innych mia­

stach irańskich toczyły się w ciągu 
dnia 19 bm. krwawe walki między 
spiskowcami, wyposażonymi w czo! 
gi i artylerię, a oddziałami wierny­
mi rządowi. Zamachowcy dopuscili 
się aktów gwałtu 1 grabieży. 

skupieniu wysłuchać referatu przed­
stawiciela Komitetu Dzielnicowego ,1 

PZPR Sródmieście - Prawa, Władzi- 1 
mierza Dłużniewskiego. 1 

W Teherariie doszło do burzli­
wych demonstracji, w czasie któ­
rych uczestnicy puczu strzelali z 
czołgów i karabinów maszynowych 
do ludności. Zabitych zostało ponad 
100 demonstrantów i są setki ran­
nych. 

Z depesz, nadchodzących w poz­
nych godzinach nocnych, wynika, 
że w całym kraju panuje wrzenie. 

Nowe starcia 
w Tunisie 
PARYŻ. - Jak wynika z donie­

sień prasy, w Tunisie doszło o.stat­
nio do nowych starć między policją 
i patriotami. W starciach tych w 
pobliżu Mokniille, na południe od 
Sousse zginęły 3 osoby. 

Z obrad komisii ooliłycznei łłl 

Rozdźwięk wśród imperialistów 
nie daje się ukryć 

NOWY JORK. - Jak już dono­
giliśmy, 18 sierpnia odbyło się po­
siedzenie komisji politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ Przedmio­
tem obrad była sprawa zw<tłania 
konferencji polityczneJ dla roowią­
t.ania kwestii koreańskiej. 

Na posiedzeniu przedpołudnio-
wym, pierwszy zabrał gł<>'" przedsta­
wiciel Stanów' Zjednoczonych 
Lodge. 

Delegat Wielkiej Brytanii Lloyd 
oświadczył, że Anglia nie chce 
uwieczniać koncepcji „dwóch prze­
ciwnych stron" i pragnęłaby, aby 
konferencja polityczna w sprawie 
Korei była konferencją „okrągłego 
stołu". Lloyd wyraził się z aprobatą 
o projekcie rezolucji złożonym przez 
Australię i Nową Zelandię, zawiera­
jącym propozycję zaprOBżenia Związ 

ku Radzieckiego na knnferencję po­
lityczną . Anglia - oświadczył Lloyd 

Jest rzeczą natur'\lną - ośwlad- - proponuje zaprósić na knnferen­
czył delegat USA - że kraje szczc- cję przedstawicieli Ind i jako wiel­
gólnie zainteresowane w zagadnie- kiego kraju azjatyckiego, który 
niach, które będą omawiane na kon- zrobił wiele dla osiągni~ia porozu­
ferencji Politycznej - wezmą uduał mienia w sprawie rozejmu w Korei 
w jej obradach. „Uchwała jaka za- Delegat holenderski oświadczył 

padnie w spraw.e uczestników tej że poprze projekt rezolucji w spra­
konferencji - powiedział Lodge - w1e zaproszenia przedstawlcieU 
nie zadecyduje bynajmniej o tym, Związku Radziec!tiego I Indii do 
kto weźmie udział w dalizych obra- w•.ięcia udziału w obradach konfe-
dach i konferencjach"~ , hencjł., 

I 
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I Niemcy ] 
rozbicia jedności ' BER-L-IN-.-_-D_e_m_o-kr-a-ty-cz-na pra­

' h 
,I sa berlińska opublikowała liczne · 

słra1"kuiącyc ,l wypowiedzi obywateli Niemieckiej 
fi 

11 
Republiki Demokratycznej w spra-

we Francl 
.. I i wie noty Związku Radz:eckiego. 

Propozycje rządu radzieckleqo w 
sprawie przywrócenia jedności Nie· 
miec w drodze zwołania konferencji 
pokojowej t utworzenia tymczasoweqo 
rządu oqólnoniemieckieqo pisze 
rlzienntk - „Neues Deutschlanrl" 
odbiły się wszędzie potęźnym echem 
Siły pariotyczne narodu n1em1eckieqo 
oceniają nową notę 1 zawarte w " ;"j 
propozycje jal<o wielką pomoc w ich 
walce o utwo~zen1e zjednoczonych. nie· 
zależnych, demokratycznych I 'fllłują­
cych pókój Niemiec. 

PARYŻ. Walka strajk'lW& 
mas pracujących Francji prze­
ciwko rządowi wojny i nędzy 
rozwija się nieustannie. Roko­
wania prawicowego kierownic­
twa rozłamowYch związków za­
wodowych z rządem, mające na 
celu ograniczenie zasięgu straj­
ku I podważenie jedności mas 
pracu.iąl·yeb - zakończyły się 
fiaskiem. Główna 'przyczyna 
prierwania t:vch rokowań tkwi 
w fakcie, że milion:v strajkują­
cych zajmują nieugiętą posta­
wę i przeciwstawiają się wszel­
kim rozbi,jackim manewrom. 

Prasa donosi, że w Paryżu I 
w wielu lnn:vch miastach odby­
wają się masowe zebrania straj 
kujących. 

Organ Niemieckiej Partii Na,rodo­
wo-Demokratycznej „National Zei­
tung" w artykule wstępn~m pisze: 

który z Niemców nie powita z qłębo· 
ką wdzięcznością tych propozycj I My, 
Niemcy wiemy 11a podstawi„ własneqo 
doświadczenia, że pokój fest najbar· 
dziej źywotną sprawą kaźdeqo narodu. 

LONDYN. - Korespondent agen­
cji Reutera donosi z Berlina: 
~ielu zachodnia-berlińskich dzia­

łaczy politycznych oraz dzienniki 
najróżniejszych kierunków polity­
cmych zgadzają się dziś, że na ostat­
nie proP0zycje radzieckie w sprawie 

wy Festiwal Młodzidy I 
Studentów w Bukaresz• 
cle 
Następne grupy delega­

tów 'z Festiwalu w Buka· 
reszcie ocr.ekiwane 1ą w 
dniu 20 bm, 

Ostatnio podsumowane 
zostały wynikł wspołza­
wodnictwa między stat­
k>m! „Polskiej żeglugi 
Morskiej" a Jednostl<aml 
„Polskłch Linii Ocean>f'Z· 
nych" za Il kwartał hr. 
Przechodni sztandar wspól 
zaworlnłrtwa Zar7.. Gł 
Zw. 7.aw Prac. 7.eglui:i 
przvpadł „Polskiej Ze· 
gludze MorskleJ''. 

sowłczów wyjechała, w 
ramarh mlęrtz .vnarodoweJ 
wymiany zwlązkowtów 
na tel'Zenle do znane) 
mle Jscowośri kurary Jnej 
Pi•z<"zanv w Czechoslr.wa 
cjl. Są to przmlowni<"y 
pracy, rarJona1iz::1to1zy t 
aktywiści związkowl. 

Niemiec nie można odpowiedzieć po 
prostu „nie", lecz że należy je zba­
dać. W niektórych kołach prawico­
wych odrzucają stanowczo notę ra­
dziecką. 

Burmistrz Berlina zachodniego 
Ernst Reuter oświadczył, że nota 
radziel:ka „ma olbrzymie znaczenie", 
lecz powstrzymał się od dalszych 
komentarzy do chwili przestudiowa­
nia pełnego tekstu noty. 

USA 
NOWY JORK. - Prasa amery­

kańska poświęca wiele uwagi nocie 
rządu radzieckiego do trzech mo· 
carstw zachodnich w sprawie pro• 
blemu niemieckiego. 
Omawiając reakcję kół oficjal­

nych w Waszyngtonie na notę ra­
dziecką dziennik „New York Times" 
pisze m. in.: · 

„Moskwa zdziwiła I zaskoczyla kola 
dyplomatyczne Waszynqtonu swą notą 
zawierającą propozycję zwołania przed 
upływem sześciu miesięcy konferencji 
pokojowej w sprawie Niemiec. 
„Wedłuq oowsz„chnej opinii. dąten ie 

do przywrócen•a Jedności jest wśród 
Niemców tak silne, . te ze wzqlędów 
politycznych byloby rz'!!czą n1ebezpiecz. 
ną odr:rucać bezpośrednio propozycJt 
radziecką. 

, l __ A_n_g_lia __ 
LONDYN. - W kcmentarzach 

praj;y brytyjskiej odczuwa się brak 
zdecydowania. Liczni sprawozdaw­
cy dyplomatyczni i polityczni stwier­
dzają w swyd komentarzach, że 
nota jest nieoczekiwanym posunię­
ciem dyplomatycznym Związku Ra­
dzieckiego i ma rzekomo na celu 
wywarcie wpływu na zbliżające się 
wybory w Niemczech zachodnich. 

Berl·nskl korespondent dz1enn 'ka 
. Daily Telt.qraph'' p•sze m. In.: „Propo• 
nując liczne koncesje, nota stwarza klo• 
potliwą sytuację dla 2achodu, co zresz~ 
Zachód przyznaje". 

W dniu 18 bm. 22-oso· 
j)owa 1rupa polskie~ wcu 

19 bm, powróciły do 
Polski. serdec1.nle witane 
na dworru w Stallno­
grodzie, pierwsze grupy 
dele1atów na IV Swlato• 

W lokalu Mlędzynaro· 
dowego Klubu Prasy 1 
Ksią?.ki p1zy ul. Nowy 
$wiat w Warszawie c•yn 
na Jest w.vsta wa, znrga· 
nlzowana z okazJI I rncz 
nlr.y w.vzwotenla K<llPlłń 
sklt'J Repuhliki Ludnwo· 
OPmokratyrznej spod oku 
patJI japońskiej przez -tło 
hatersk;i Armię Radziec­
ką. 

Wystawa otwarta będzie 
do końca !_Im. l 

„Daily Herald" oświadcza, że „obecna 
nota ldz'e cokolwiek dalej ni;I; poprze• 
nie propoz)'cJe radziecki•"• · 



STR. 2. „EXPRESS /LUSTROWA.NY]' 

Przed III Światowym Kongresem Studeniów . 

Przygotowania dobiega· ą · koń,ca 
PRZYGOTOWANIA do III Swia 

towego Kongresu Studentów 
wzmagają się z dnia na dzień. 

'W'arszawa - stolica Polski, miejsce 
obrad Kongresu, przygotowuje się 

a przyjęcie gości z całego świata. 
Delegaci na Kongres będą mie-

11zkali w warszawskich Domach Aka 
demickich, które starannie się przy 
COtGWUją na przyjęcie gości. 

Studentów polskich na III Swia­
towym Kongresie Studentów w W.air 

,,O poprawie 
Rzeczypospoli ej" 
Fryczo ... Modrzewskiego 

t~~*·1 ~~hr:&~i~t--f1:tr1\t~<4_·:~tłlft\t~i'1~{a,:~· 
łtlc!J1ti!:>~prRwl~tii/iiid~ · 

. ·:. :f~W~::; _ ~~~l)$n'<: • ··:·• .:::. 
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szawie reprezentować będzie 100-
osobowa delegacja - w .skład któ­
rej wchodzi 25 delegatów i 75 obser­
watorów. 

DELEGACJA POLSKA 
Na Kongres wybrani zostali naj­

lepsi studenci, znani i cenieni przo­
downicy nauki i pra<:y 5połecznej o­
raz młodzi pracownicy naukowL 

W skład delegacji wchodzi 22 
młodych asy.stentów i 3 wy­
kładowców - docent Politech 

niki Warszawskiej - Edmund Gold­
.s.amt, kierownik katedry na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, Marek Woldenberg i Mirosław 
Kossakowski - wykladowca Aka­
demii Medycmej w Gdańsku. 

W obradach Kongresu udział 
weźmie 18 studentów i absolwen­
tów""1polskich wyższych szkół a.rty­
stycznych - Akademii Sztuk Pięk­
nych, szkół teatralnych, muzycz­
nych oraz Wyższej Szkoły Filmo­
wej. 

Trzech spaśród delegatów to słu-
chacze Uniwersyteckich Studiów 
Przygotowaw-czych. 
SPOTKANIE Z ZAGRANICZNYl.\U 

PRZYJACIÓLl\11 

M ŁODZIEŻ polska z zapałem 
przygotowuje się do przy­
jęcia swych zagranicznych 

przyjaciół. W trosce o uprzyjemnie­
nie studentom z innyc.krajów po­
bytu w Warszawie, w celu spopula­
ryzowania idei i haseł III Swiatowe­

nym celem Jest opracewaru.e for111 wsp6ł 
pracy student6w całego świata waltz4· 
cy~h przeciw kolonializmowi. 

• Na pracę komisji w sprawie wymia 
ny kulturalnej, naukowej i podróżniczej 
złożą się dysku•je aa temat wymiany 
delegaeJi studenckich między poszczcg6J 
nyml krajami, wymla.n:v publikacji t ko­
respond&Jlcji, przygotowania projektów 
międzynarodowych konkurs6w kultural­
nych. 

• Prace komisji pozwolą na wszech· 
str o1'ne zajQcie się sprawami, istotnymi 
dla stul1entów wielu l<rajów i przyczy­
nią Fię do poll ~cc ia przez J{ongres u­
chwal, l<tóre będą wytycmą w dalszej 
działalno<el Międzynarodowego Związku 
Student6w. 

go Kongresu Studentów i dalszego Halina Petersl<a studentka wydz. lekar· 
zacieśnieni;ł solidarności młodzieży skiego Akademii Lel<at"Skiej w Poznaniu 
świata przygotowywane są spotka- I jest cl_elegatka na Kongres: Na terenie 

· d . uczelnt przoduje w nauce 1 p1·ary ~po-
i:na elegatow na Kongres z pracu- łeezne.i, Jest córką oficera WP. Obecnie 
Jącą i uczącą się młodzieżą stolicy. pracuje w Komitecie o.rganłzacyJnym 

.. ~ . 

~)i~~!!!d~t~~:~~ Młodzież warszawska przygotowu Kongresu. 
je dla swych gości podarunki. A otę jeJ oświadczwie: „My, stu~encl 

~-fJS4~~!P~~ 
\;':,'~"'l'l:~ll~~~J'i~+.'.l · 

S . . . . polscy - delegaci i gospodarze SwU1.to-
potkan1a te powazme przyczynią wego ·Kongresu studentów - dokładamy 

:t-:;:-X·:;:·;:-: ·:··~; , 

się do zacieśnienia więzów przy- w~:i:elkicb starań, aby nasz Kongres -
jaźni, jaka łaczy młodzież polską z ~i_elka mani!e~tacja b~aterstwa i przy-

łod . . - , . Jazni młodzrezy sturtmjącej z eałego 

ROK ODRODZENIA 
m z1ezą cc>.łego swiata. świata - odbył się w serdecznej attno· 

Nakładem ,Państwowego Instytutu Wy­
dawniezei.:o ukazało się dzieło A. F'rycu­
l\lodrze wsliiegn pt. „O popra\vie Rznc1,y„ 
pospolitej" wg przekładu Cypriana Ba­
zylfka z roku 1577. Wstęp Juliana Krzy-

SPECJALNE KOMISJE sferze. Cit:szymy si,, .że nasi przyjaeiele 
- de!egae1 z zagranicy - będą mogli 
poznać miasto pokojg - ·warszawę, 7e 
będziemy mogli podZielić się cloświad.· 
cżenlami naszej pokojowej, twórczej CELEM gruntownego przeanali­

zowania najważniejszych pro­
blemów życia i nauki studen­żanowskiego. 

Na zdjęciu: karta tytułowa tego dzieła 
Wydanego w 1577 roku, Ulll)ieszczona w 

tów na całym świecie - w czasie 
obrad III Swiatowego Kongresu Stu 

CAF dentów w Warszawie wybrane zo-wydaniu PIW. 

staną specjalne komisje, złożone z 
Nakładem Państwowego Instytutu Wy d I t · K d ta 

dawnlczego ulmza!o się wydanie rotoor- e ega ow na ongres - prze s -
setowe fundamentalnego dzieła Polskieł'O wicieli studentów różnych krajów, 
Odrodzenia - „o poprawie Rzeczypo- które ~dą pracowały w czasie trwa 
spolitej" Anclrze,ia Frycza-l\lodrzewskle- n i.;\ Kongresu-
go w pneł<ładz.ie Cypriana Bazyłil<a z 
1557 rolm. Wydanie 09racowa1 Kon1itet • ILomifja w sprawie nauki f wa· 
Redakcy,Jn:v Dzi e ł Wszystkich Andrzeja runliew socjalnych student6w źaJmie się 
Frycza-Modrzcwskicro. wypracowaniem wniosków l\Il~dz:vnaro-

Pnelclad ,.De republica emendanda", dowego Związku Student6w w kierun· 
,pomnikowego dzieła Andrzeja Frycza- ku Polepszenia warunków bytowych stu 
l\Iodrzcwskiego, clolrnnany w r. 1577 z dentów, dostarczy wlelostronnvch infor· 
oryglnalu tactńsklci;-o na język pclski macji o sytuacji szls:olnictwa wyższego w 
przez Cypriana Bazylika, mieszczanina po•~cze;ólnych krajach. 
sieradzkiego, ptzechował slQ do naszych • I~omisja w sprawie '.'atrudnien!a 
czas6w w kilku zaledwie egzemplarzach. ab!k>lwentów dolrnna analizy tego za­
Był więc białym krukiem bibllot~cz- gadnienia oraz Pl"l:VCl)tuje materiały o 
nycm. Fotoofsetowe wydanie th1.mac7.e- przyczfnach bezrobocia absolwentów w 
Jlia Bazylika utrwali ten zabytek szesna poszczególnych l<ra3ach, opraruJe wnlo­
atowiccznej prozy polskiej. ski, zmier7',ające do poprawienia sytuacji 

.Obszerny wstęp do wydania, pi6ra al.r<olwentów. 
prot. Juliana Krzyżanowskiego, zaznaJa· Ili Sprawą reformy szkolnictwa wyż. 
mia czytelnika z osobą tłumacza i sto· szcgo 1 problemami związanymi ze 
6Unklem przekładu llo oryginału. .,Wy- szkolnictwem zawodowym zajmie się 
danie obecne - stwierdza autor wstępu spec.ialna komisja, której podstawowym 
- ma charakter hołdu Jubileuszowego, - , 1 k Lud świetne- problemem będzie sprawa k~ztalcenia 
złozoncgo przez Po s ę ową :i:awodowego młodzieży oraz system6w 
mu my!Ucieło~i ~ c~terechsetlecie ukoń eg:r.aminacyjnych n.a uczelniach różnych 
czenia przezen ks1ęg1, kt6ra koncepcja- krajów 
mi społecznymi i politycznymi o całe · • 
wield wyprzedziła ~wą epokę, głosząc • Specy!lr~ne spr~wy studentow 
hasła w naszych dopiero czasach wpro- I k-rajów. kolomalnych 1 . ?'deżnych będą 
wadzane w życie". p-rzeclm1otem obrad komrsJr, kt6rej głów-

pracy". 
Na zdjęciu: Halina PeteMka. 

Ze wszystkich 11czelni polskieh napły­
wają do Warszawy podarunld dla 1a­
'ranicznych delegatów na liongres. Do· 
tychczas nadesłano ponad 351 podarun-

k6w. 
Na zdjęciu: talerz wykonany przez stu· 
dentów wydY.ialu ceramicznego AlGule· 

mii Górniczo-Hutniczej w Rrakowie. 
CAF - tot. Dąbrowiecki 
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Gorące , poparcie 
dla pokojowej inicjatywy Kraju Rad 

(Dokończenie ze str. 1). 

WBREW INTRYGOM 
.PODZEGACZY! 

Na otwartym zebraniu organim­
cji partyjnej w ZP'Dz im. EmilH Pla­
ter, robotnicy i pracownicy zakła­
dów z głębokim · zrozumieniem i ra­
dością wypowiadal·i eię o nocfa 
rządu ZSRR w sprawie Żjednoczenia 
Niemiec. 

- Nota ZSRR - powied~ł ob. 
Tomczyk - jest jakby naszą włas­
ną notą. Niemcy są przecież naszym 
sąsiadem i ta sprawa nas przede 
wszystkim dotyczy. Chcemy mieć 
za sąsiada Niemcy pokojowe, ·a nie 
agresywne. 

- My, Polacy - stwierdził ob. 
Andrzejewski - nie możemy s:tać 
ńa uboczu i tylko przypatrywać się 
temu, co się dzieje w Niemczech za­
chodnich. Zdajemy . wbie dobrze 
sprawę, że berlińska prowokacja z 
dnia 17 czerwca była wymierzona 
przeciw nam i przeciw pokojowi w 
B:uropie. Między Polską i innymi 
krajami, a Niemcami, muszą zapa­
nować stosunki dobrosąsiedzkie, 
gwarantujące długotrwały pokój na 
świecie. 

Będ.z.ie to wtedy tylko możliwe, 
kiedy e.ały naród niemiecki zjedno­
czy się w jedno demokratyCZIIle pań­
fitwo i kiedy będ;z.ie miał mo±ność 
wypowiedzenia swojej woli pokoju, 
wbrew wojennym intrygom kliki 
Adenauera. i jego imperia.listycmych 
roz.kaZoda.wców. 

W ożywionej dyskusji zabierali 
również głoo; bezparlyJni. Ob. ob. 
erb<.n'lsk.a, szatkiewicz i inni wypo­
wiadali myśli nurtujące •z.iś każdego 
Polaka. Oto ich słowa: 

- Każdy z nas gorąco i z całym 
przekonaauęm wita tę notę jako 
jeszcze jeden poważny krok do 
utrwalenilia yo!koju. 

PAMiĘTAJĄC WOJNĘ 

- WALCZMY O POKÓJ! 

- Nie chcemy takich Niemiec, ja­
kie istniały przed 1939 rokiem -
.-nów ; ł w swym referacie I sekretarz 
organizacji partyjnej, Rudnicki .na 
zebraniu otwartym w zakładach im­
Lenartowskiego - dlatego gorąco 
popieramy politykę pokojową Związ 
ku Radzieckiego, dążącego do uczy­
nienia z Niemiec państwa naprawdę 

dajmy jeszcze lepszy dowód gotowOól 
ści do obrony pokoju, najwi~szego 
naszego dobra. .,.._ 

GWARANCJA . , 
NASZEGO BEZPIECZENSTW!i.. 

- Problem niemiecki nie jest dl; 
nas Polaków sprawą obojętną - po­
wiedziała na masówce w ZPO im. For 
nal.skiej szwaczka Irena Osowska, -
dlatego z głęboką wdzięcznością 
przyjęliśmy wiadomość o tym, że 
rząd radziecki wysuwa konkretne 
propozycje w celu przerwania napię­
cia w sytuacji międzynarodowej 
spowodowanej rozbiciem Niemiec. 

W dy:;ikusji zabierało głos wielu 
pracowników, zwracając uwagę na 
fakt, że nota Związku Radzieckiego 
zmier~a do uczynienia z Niemiec rze 
czywiście demokratycznego, pokój 
miłującego państwa. 

- To będzie gwarancją bezpieczen 
stwa naszych Ziem Odzyskanych i 
granicy na Odrze i Nysie - podkre­
ślił w swej wypowiedzi dyrektor tech 
niemy Domagała. 

Łódzcy stud~nci 
ze szkoły filmowej __ 
pogłębia:ą swą wiediCJ 
na obur\e w Jadwisinie' 

W dniu 15 bm. 1>0nad 80 studen• 
tów z wyższych uczelni teatralnych 
w kraju i z Państwowej Wyższej 
Sz;koły Filmowej w Łodzi przybyło 
do Jadwisina na mies'i.ęczny obóz 
kół naukowych, zorganizowany przez 
Centralny Zarząd Szkolnictwa Ar­
tystycznego Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. 

Uczestnikami obozu są przodujący 
studenci, którzy w cn.sie pobytu w 
Jadwisinie pod kierunkiem profe­
sorów, pogłębią swą wiedzę, podzie­
lą się doświadczeniami oraz ustalą 
metody pracy kół naukowych. 

demokratycznego i pokojowego. KOMITET DOMOWY - UL. LU· 
Burza oklasków, która ńagrodziła TOl\llERSKA 30: Materiał do na­

słowa mówcy, była najlepszym do- prawy dachów w domach, pozosta­
wodem, że cała załoga ZPPasm. im. jących w administracji Miejsk. 
Lenartowskiego świadomie i gorąco Zarz. Budynków Mieszkalnych, wy­
solidaryzuje s i ę z wystąpieniem ZSRR dawany jest bezpłatnie, zaś kosztem 
w ostatniej nocie do pa!'1stw kapita- robocizny obciążeni są lokatorzy w 
listycznych. W dyskusj i dyrektor za- ramach świadczeń. W domach wła­
kładów Stachurski zwrócił uwagę na ścicieli prywatnych koszty mate­
ciągłe zagrożenie pokoju przez im- rialów jak również robocizny po­
perialistów: krywane są wyłącznie ze świadczeń 

- Pamiętamy dobrze obraz znisz- lokatorskich. O kompletnym braku 
czeń dokonanych przez niemiecki fa- zainteresowania domem ze strony 
szyzm, dlatego wszystkie nasze wy- właściciela, pozostającym w sta­
silki powinny zmierzać do udarem- nie op1:1szczenia i zaniedbania, nale­
nlenia imperialistycznych zamifłrów ży. powiadomić Miejsk. Zarząd Bu­
odrodzenia nowego hitleryzmu nie- dynków Mieszkalnych i Teren6w 
mieckiego, naszą codzienną pracą zaś I Komunalnych, ul. Piotrkowska 104. 

Nowelka „Expres.m'' 

Sto dukatów 
- dziesiąt · dziewięć dukatów i zrzucił je z góry 
na łeb wciąż jeszcze pogrążonego w modłach 
Salema. 

przed obllczem kadiego w p'ęknyro jedwab­
nym kaftanie. I nikt nie mógł nawet przypu­
ścić, że człowiek, który ma na sobie tak bo­
gaty strój, jest tylko biednym paster7.em. A w 
kraju, o którym mówimy, sędz 'owie innym 
wzrokiem spoglądali na 'biedaków, a innym na 
bogaczy. (ludowa opowieść wschodnia) 

żył przed laty ubogi pasterz imienie~ Sa­
lem który pilnował owiec, pasących się na 
Pok;ytych oliwkowymi drzewami pagórkach 
dalekiego kraju. 

Nie znam nazwiska tego kraju, jak równJeż 
t nazwiska pana owych rozlicznych włosci. 
Nazwisko to było tak skomplikowane, że na­
zwę go po prostu· Ha-U-Ran. 

B;rł to człowiek znany z różn~ch 'brudnych 
interesów, które robił z kupcami, a przy tym 
taki głupi, że jego pasące się na zboczach gór 
owce można by w porównaniu z nim nazwać 
stadem filozofów. Poza tym był niesłychanie 
skapy i złośliwy. 

Ile razy spotkał Salema, tyle razy wyśmie­
wał się z jego biedy i starych łatanych szat. 

- Sam Widzisz - pysznił się - !ak Allach 
mnie wywyższył, ciebie zaś poniżył. Allach 
jest dobry, Allach jest s~rawiedliwy. Allach 
zsyła bogactwo tylko ternu, kto na nie zasłu­
ty!. 

Salem, który wiedział, że jest biedny dla­
tego, że tacy właśnie ludzie jak Ha-U-Ran 
wyzyskują go, nienawidził Ha-U-Rana. Miał 
dosyć jego złośliwych kpin i szukał sposobno­
łci, ażeby zemścić się na głupim pyszałku. 

Pewnego wieczora, kiedy słońce dawno już 
llnikło za horyzontem, a księ7yc wypłynął na 
lliebo, rozjaśniając białe chmurki, młody pa· 

sterz ukląkł pod oknem domu, w którym 
mieszkał Ha-U-Ran i zaczął modlić się gło­
śno i bhgalnie: 

- O, Allachu, wielki i wszechmocny panie, 
którego dobroć nie zna granic! Ty, którego 
sprawiedliwość jest wieczna, zechciej spojrzeć 
na twojego ubogiego służkę i użycz mu bodaj 
odrobinę szczęścia ..• 

Ha-U-Ran siedział właśnie przy stole, posi­
lając się smakowicie przyrządzoną baraniną 
z ryżem. Usłyszawszy głośną modlitwę Salema 
(a poznał go po głosie), podszedł do okna i 
nadstawił uszu. 

Salem zaś modlił się dalej: 
- O Allachu! Czcić cię będę do ~~ca dni 

swego żywota, o ile ześlesz mi ter~ tu, fi tym 
miejscu, kiesę, zawierającą sto dukatów ... Sły 
szysz, Allachu? Sto dukatów! Ani mniej, ani 
więcej! A gdyby suma nie zgadzała się, oddam 
kiesę Ha-U-Ranowi, ponieważ będzie to dla 
mnie znakiem, iż to właśnie on zasłużył na to, 
a'by być bogatym. 

Skoro Ha-U-Ran usłyszał te słowa, w pta­
&im jego móżdżku zakiełkowała myśl: 

- Ten pasterz jest naprawdę głupi! - po­
myślaŁ - Zaraz dam mu nauczkę, na jaką 
zasłużył. 

Pospiesznie ws:.unał do woreczka dziewieć-

Podczas kiedy pastuch przeliczał pieni~dze, 
Ha-U-Ran zaci~rał ręce. 

- Ten głuptas uwierzy we wszechmoc Alla­
cha, a ja sam nic przy tym nie stracę, bo ten 
pastuch i tak zwróci mi kiesę! Tak więc cała 
ta zabawa nie będzie mnie kosztowała nawet 
grosza. 

W tej cl- .vili usłyszał głośne słowa Salema: 
- O, dzięki ci, Allachu, za twoich dziewięć 

dzies!ąt dziewięć dukatów! Wprawdzie bra­
kuje jedna sztuka złota, jestem jednak świę­
ciP. przekonany, że dodasz mi ją jeszcze! 
· - Stój! - krzyknął za odchodzący~ przera 
żony tym obrotem sprawy bogacz. - Stój, pa 
sterzu! A co się stało z obietnicą, jaką dałeś 
Allachowi? ślubowałeś mu przecież, że od­
dasz mi woreczek, jeśli będzie on zawierał 
mniej niż sto dukatów! 

- To jest sprawa wyłącznie między mną, 
a Allachem. Po co więc wtrącił.SZ si · ~ w nią? 
Wierzę z całą pewnością, że ofiaruje on mi 
jeszcze tę jedną brakującą sztukę złota! . 

- Tę sprawę, rozstrzygnie Więc nasz kadi! 
Jutro pójdziemy do niego! - wrzasnął Ha-U­
Ran. 

- Poszedłbym z tobą do kadiego, ale nie 
mogę mu się pokazać w takich brudnych, sta 
rych łachmanach. Dowodziłoby to, że nie mam 
szacunku dla przedsta\\'1.ciela kalifa. 

- Jeśli to ma być przeszkodą, Poźyczę ci 
piękny, jedwabny kaftan. Wybierz sobie naj­
wspanialszy, ale pod warWlkiem, że pójdziesz 
ze mną do sądu! 

I tak sie stało. że Salem stanął nazajutrz 

Kadi zażądał najpierw od obu przybyłycli 
po pięć sztuk złota, po czym kazał Ha-U-Rano 
wi wyłuszczyć całą sprawę. 

Oskarżenie, jakie złożył Ha-U-Ran było 
bardzo fantastycżne: wszystko się tam pokrę­
ciło: chude owce, modlitwa, ubogi pasterz, 
kiesa ze zlotem. Oskarżyciel klął. ryczał , ma­
chał rękami, tak że sędzia, niew' ele zrozu­
miawszy z jego słów, nie nabrał do niego z:au­
fania. 

- A co ty powiesz na to, Salemie? - zwró 
cił się do oskarżonego, ten zaś oświadczył spo 
kojnie: 

- Wielki kadi, czy nie widzisz, że przema• 
wiał do ciebie wariat? Wszystko, co mówił, to 
tylko kłamstwo, brednie i głupie fantazje: On 
gotów jest jeszcze powiedzieć, że na VJet kaf­
tan, który mam na so1ie, jest je!"o wia~nością ! 

- Naturalnie, że i ten kaftan należy do 
.mnie! - wr?,asnął Ha-U-Ran. 

Wszyscy obecni wybuchnęli śmiechem, a roz 
tropny kadi wydał wyrok uniewinniający Sa­
lema ... 

Kiedy obaj opuścili dom kadiego, Salem 
powiedział do zrozpaczonego bogacza: 

- Byłem jednak pewny, że Allach wysłu· 
cha mojej modlitwy. Ten kaftan wart jest ty­
le, ile dukat, którego brak było w cudownie 
zesłanym mi woreczku. Tak więc wid z i ~z, żeś 
nie miał racji, gniewając się na mnie i ciąg. 
DitC mnie Po sądach! Qpr. M. ~ _ 
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„Spływ" w mieście 
'Mieszkańcy posesji przy ulicy 

ltoosevelta 1 odbędą wkrótoe, nie 
wychodzo,c z mieszkań, atrakcyjną 
podróż statkiem wodnym. 

Statkiem tym będzie . • • dom, a 
wody dostarczy uszkodzona rura wo 
dociągowa w piwnicy tego domu. 
Jak mcżna sądzić po poziomie wo­
dy w piwnicy, eskapady tej należy 
się spodziewać już w najbliższych 
dniach. 
Przeszkodzić w „splywie" może 

'jedynie MZBM Sródmieście-Lewa, 
przysyW.jąc montera w celu napra­
wienia uszkodzonej rury. Co do te­
oo nie ma jednak ·żadnych obaw, po­
nieważ MZBM obiecal załatwić tę 
sprawę już kilka tygodni t~mu i do 
dziś montera jakoś nie widać. 

Widocznie MZBM, doceniają-c po­
łytek p l y n ą cy z takej „podró­
ży", · zapomniała o naprawie rury. 
Za co mieszlcańcy domu przy Roose­
~eita 1 wcale nie są mu wdzięczni„. 

(g) 

Ładna opieka 
„Park ten przekazu.je pod opiekę 

pu.bticzno§ci Prezydium Rady Naro­
dowej" - głosi tabliczka umieszczo 
-na u wejścia do Parku. im. Sienkie­
wicza. 

Park jest niewielki. 1eden klomb 
kwiatów i kilka alejek. Ale i4to 
wystarczy, aby odpoczywająey tu 
lodzianie zostawili. ślady swe; byt­
ności, nienajlepiej świadCZ<!:Ce o ich 
kulturze. 

Na klombie - ozdoba ze szmat) 
papierów. Kolo jed'Tj.ej ławki kup­
ka skorupek z jaj. Widocznie któ­
Taś troskliwa mamusia. Taczyła. swą 
pociechę drugim śniadaniem, za­
pomniała jednak zatroszczyć rił o„. 
dobro publiczne - park. 

.Wstyd, naprawde wstyd! 

Uw ga, uczestnicy 
chóru WBK! 

(hu!!) 

1 W związku z przyjazdem w dniu 
21 bm. delegacji zagranicznej do 
Wojewódzkiego Domu Kultury, 
wszyscy uczestnicy chóru WDK po­
winni się zgłosić w tym dniu o 
godz. 17 na sali 209, w celu wzięcia 
udziału w występach artystycznych. 

Przyby\i nam 
nowi, Bobrzy piekarze 
Żeby jeszcze pieczywo 

było takie samo ..• 
Dnia 14 bm. odbyła się w Zwil\z­

k11 Soółdzielni S'POŻY'\~ców w Ło­
d zi uroczystość zakończenia kursu 
czela dniczego dla uczniów piekar­
skich. 

Kurs ukończyło 40 uczniów, w 
tym dziesięć kobiet. Obecnie przy­
stąpią oni do pracy w różnych 
miastach. Wiadomości ztlobyte na 
kursie pomogą im niewątpliJWie w 
walce o lepszą jakość pi~ywa. 

W przyszłym roku obecni cze1ad­
nicy będą mogli zdobyć h-wa1ifi.ka­
cje i dyplom mistrzów piekarsk~ch 
na kursie organizowanym dla mch 
~rzez ZSS. (u) . 

Dżungla 

„Pamiątka .z 
„EXPR:ESS ILUSTROWANY" 

Celuiozy", „Czerwóne i Czarne" .•• 

• Bez książki ani 
Błyskawiczna 
wykazała, że 

. ,, 
ankieta 11Expressu 
mieszkańcy Łodzi 

dużo czasu pośw1ęcaJą lekturze 
Powiedz mi co c:eytasz, a powiem ci kim jesteś" - pod tym ha.slem 

~tanowiliśmy przeprowadzić ankietę wśród mieszkańców Łodzi. 
Kilka.naście ftdbytych rozmów W)lkazało, że obecnie w okresie 

wczasów, urlopów i wycieczek łodzianie ·przeważnie czytają książki be­
letrystyczne. A jakie, posłuchajmy„. 

N A ławeczce w Parku im. Sien· 1 za tym nasi czytelnicy bardzo chęt­
kiewicza siedzą dwaj chłopcy nie wypożyczają utwory Ze:o~1<i~-

w wieku. ol<.oło 15 lat. Czytają. Je- go, Prusa, Rollcmda oraz ksiązki pi­
den z nich, zapytany o tytuł książki, sarzy radzieckich ... 
pokazuje kolorową okładkę - „Ku Przeprowadziliśmy jeszcze spo-
brzegom Oceanu Spokojnego" - ro rozmów z ludźmi różnych za-
Mikola; Zadornow. wooów i różnych środowisk. 

Kolega Henryk Muchlado jest ab- ~? w!kazala. ta b.lyskawiczna 
solwetem Technikum Finansoweco i an1neta. Wyka.zała, ze nowy czy 
szczególnie interewje się lekt~rą ~el!'ik staje się ~~robiony~, 
podróżniczą... swiadomym C'llytelmluem. Nie 

rusz! 
; 

Jeszcze . 
grze1e 

STR. ł~ 

mocno 

słońce 
nad . morzem 

Na postoju przy ul. Więckowskie- bier.ze już do ręki bzd1_1r. w. r~.- 1 znowu mamy ładne po~ody, Nie- · 
no stoi kiika taksówek. Pierwsza dzaJU „Klątwa z zaswiatów ' wątpliwie najbardzieJ cieSZll! się z nich Tylko naj"nowoczes'n:„e.~sze „ • · · h cl wszyscy, którzy przebywają aa pusta, w'drugiej - nr 53 - kierow- „Dolina _śmierc~' • czy tez mnyc wczasach nad m1>ram.„ 
ca pochylony nad książką w szt11w- wyd~wructw <:1emnogrodu. Plaże zapełniły się tłumami ludzi. , 
neJ·, granatoweJ· oprawie. Co czyta? Wielka. _batah.a kultu_ra.lna w."~ Czasem Jest tu taki tłok, że truclno WOZY tramWajOWe 

d ki &ię nawet zorientować, k t 6 r ę d Y Ob. Stanislaw Lewandowski ma wi- szym kra.Ju aJe wyrazne wym · wchodzi się do morza„. b d k ł 
docznie na myśli prasę codzienną, Dob;a. wa~t~ciowa. ks~żka sta- Na zdjęciu - plaża ·w Gdyni, Słońce O ą ursowa y 
bo odpowiada: „Express Ilustrowa- I~ się przyJamel~m i t?.warzy~zem ,rzeje jeszcze mocno, ciała szybko "f 
ny" i „Dziennik Łódzki". Mówimy, me ~y~ko „od swtęta ' ale •. na brązowieją„. Foto - CAF w noSZ"m m1'es'c:e 
że chodzi o książkę. - Ksi4żka? codzien. (hasi) J 
Proszę bardzo. Dzieło Balzaka ----------------------------- Ws y pamiętamy, jak ubiegłej 
„Wielko§ć i upadek Cezara Birot- Czasu zostało n1·ew1·e1e 7limy marzliśmy w tramwajach, ·w 
teau". których nie zamykały się nieodpo-

za~;~::~~e s~Y;~!~ajz~%asa~l~~;ź~ Umoz· 1·1w·1c' awans robotn•1kom w~~~ji~ki:k~~~~:i~~s~~wiomu-wienici także w zapas lektury. Nic nikacyjne w Łodzi już obecnie pt>zy 
więc dziwnego, że kiosk „Ruchu" na stępuje do wymiany drzwi, aby dca 
Dworcu Fabrycznym jest stale ob- nadejścia chłodów większość wo-
lężony. Szczególną frekwencją cie- nie mającym pełnego wykształcenia podstawowego zów była już przerobiona. 
szyl 1ię w okresie ostatnich dwóch Nowe wagony tramwajowe, które 
dni świąt. Do 31 bm. zapisy do szkół dla pracujących nadejdą we wrześniu, będą posia-Na;większe powodzenie mają ta- dały odpowiednie drzwi skcmstr:io-
nie wydawnictwa. po 2,40 zl, np. Mal Dziś, tj. 20 bm„ rozpoczyna się w Łodzi drugi l ostatni etap zapi- wane już przez fabrykę. W zanuau 
cewa. „Z calego serca", Stendhala sów kandydatów do szkół dla pracujących, który potrwa do 31 bm. za te nowoczesne wozy oddamy po-
„Czerwone i czarne" itd. Klienci Na terenie Łodzi posiadamy 22 szkoly podstawowe dla. pracując h. siadane - starego typu. -
wciąż dopytują się 0 niedrogie wy- 6 liceów i 2 licea korespondencyjne. W szkołach podstawoWYeb maJ- Wymianę taką będzie się prowa-
dania klasyków polskich i obcych. duje się 4.000 miejsc, w liceach zaś o~ółem 3.000 miej!'c. dziło systematycznie tak, że w koń-

Z dużym zadowoleniem powitali Wiele łódzkich zakładów pracy zakładach szkoli: dwuzmianową, dy cu Łódź posiadać będzie tylko naj-
lodzianie stoiska książkowe rozsta- nowocześniejsze tramwaje. (u) 
wione w ruchliwszych punktach mia nie docenia akcji werbowania mlo- rekcja zakładów dotychczas nie z.a-
sta. O każdej porze dnia otoczone dych robotników do szkół dla pra- jęła się sprawą remontu przydzie­
one są przez miłośników książek • • . cujących. Np. w Zakła4'acb Prze· !onego na szkołę budynku. 

W stoisku przy zbiegu ulic Piotr- mysłu Gumowego, przy ul. Lima- Dobrze nat.omiast przebiega re-
kowskiej i Przejazd najbardziej roz 
chwytywane są obecnie powieści nowskiego 156, w ostatnich dniach krutacja do szkół w zakładach im. 
Aleksandra Dumasa, Wiktora Hugo, dopiero powstała komisja rekruta- Marchlewskiego. Wzrasta nieustan­
Putramenta, Zukrowskiego, Niekra cyjna i dotychczas nie przejawia nie ilość uczniów w szkole dwu­
sowa, Polewoja i innych. ona zbyt ożywionej dzi.ąłalności. zmianowej przy za~ach im. 

Olbrzymi r h panuje też w wy-
pożyczalniach i czytelniach książek. W za.kładach im. 1 Ma.Ja znajduje Stalinii. W pierwszym roku nauki 
Liczba czytelników w bibliotece się około 300 młodych robotników, było tu 32 uczniów, w bieżącym 
WDK, przy ul. Traugutt.a 18, docho- k·tórzy nie ukończyli szkoły pod.sta- roku szkolnym ijość ich zwięitszy 
dzi już do trzech tysięcy. Przycho- wowej. Mimo że postanowiono z się do 180. \ 
dzą tu robotnicy, inteligenci, mlo-
d#eż, kobiety, a nawet i starsze dniem l września uruchomić w tych W związku ze zbliżającym słę 
dzieci. 

- Takich książek jak „Pamiątka • 
z Celulozy", „Piqtka z ulicy Bar-1We wszystkich barach 
skiej", czy powieści Meissnera, nie , , 

1 1 

ma nigdy na półkach, mimo, iż po- nom\nny stę znalezc 
siadamy ich po kilkanaście egzem- p n 
plarzy - mówi bibliotekarka. - Po-

ostatecznym terminem . zapisów 
do szkół ogólnokształcących dla 
pracujących przed dyrekcjami 7.a. 

kładów pracy, radami zakłado­
wymi i masowymi organizacja.-

- również obiady . jak najszybszego przeprowadzc-
mi społecznymi staje zadanie 

e=> rednodaruowe nia przeglądu stopnia wykształ-
' cenia kadr robotników i jak naJ-

1 Łódzkie Zakłady Gastronomicme · szybszego skierowania do szkół 
wprowadziły ostatnio w barach sa- podstawowych dla pracujących 
mousługowych tzw. obiady jedno- tych spośród nich, którzy nie po-

• Miejski Komitet. Odbudowy War- daniowe. Składają się one z zupy, 
szawy w Lod2Ji. pOdaje do wiadomości, w której znajduje się porcja mięsa. siadają pełnego wykształcenia 
ze począwszy Od dnia 20 sierpnia br. d t N · d l · · i rz 
można pobierać materiały Pf"Opagando- Dania te ze względu na niską ce- po s awowego. aJz o meJs P o 
we, wydane w związku z „Miesiącem nę, od 3 - 4 zł, a jednocześnie du- dujący robotnicy, zasługujący na 
Budowy Warszawy" {plakaty, hasła, · to'" k l · t u'ą broszury itp.). zą war se a oryczną zaLIJ. eres J awans społeczny, którzy ukoń-
Zgłaszać się należy do biura M1ejskie- niewątpliwie wielu łodzian. Dziw- ezyli szkołę podstawową, po-

go Komitetu Odbudowy Warszawy w nym więc jest, iż mimo otrzymanych 

Samodziały CPLiA 
na ubrania 
płaszcze 
i sukienki 

Centrala Przemysłu Ludowego ł 
Artystycznego przygotowała dla ło­
dzian na sezon jesienny duży wybór 
samodziałów 30, 60 i 80-l)rocent.o­
wych. 
Samodziały te na marynarki, 

płaszcze oraz sukienki, w cenie od 
ok. 230 do ok. 550 zł znajdą się w 
sprzedaży już prawdopodobnie w 
końcu bieżącego tygodnia. 

W ciągu 2 - 3 tygodni sklepy 
CPLiA zaopatrzone zostaną także w 
duży wybór obuwia jesiennego i zi­
mowego. Szczególnie atrakcyjne mo 
dele butów filcowych i zamszowych 
przygotowano dla kobiet. (u) 

Trzy pary małżeńskie 
• • 

za wzorowe pozycie 

plonie ..• 
Łodzi, Plac Komuny Paryskiej nr 5 - zair7„dzeń, dotychczas nie znalazły winni być kierowani do liceów parter, w godzinach IXI 8 do 15, tel, """' . 

(5 3) L.....18_9--3-6. ____ ~---------s-i_ę_o_n_e_w_e_w_sz•y·s-tk•i•c·h--ba-ra_c_h_._,_u_> __ d_l_a_p_r_a_c_u_j_ąc_y_c_h. ______ <_u-.) 

przez pół wieku 
otrzymały 
Złote Krzyże Zasługi 

Państwo Ludowe najtroskliwsz~ ople 
ką otacza najmniejszą lrnmórkę spo­
łeczną, Jaką Jest rodzina. Trwałośt ro. 
dzlny, właściwe warunki Jej ro:r.woJ11 
gwarantuje Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i odpowiednie 
ustawy. Na Ich podstawie także Pań· 
stwo Ludowe, oceniając społeczny Qba• 
rakter rodziny, przyznaje małfonkom, 
którzy swym długotrwałym, wzorowym 
współżyciem sl,innwlą przykład dla 
Innych, wysoklt!" odznaczenia państwo­
we. 

Po paru dniach forsowneqo pochodu pull< do­
tarł do bitej szosy. Dowó<tea wysła.I zwiadowców, 
którzy wrócili z posępnym raportem: 

- Fort Kastellinq obsadzony j„st przez sllnil 
załoqę, kórą w:!mocnili okoliczni chłopi. Zaloąa 
rozporządza armatamf'I nowoczesnym sprzętem 
bojowym 

- Jutro uderzymy na fort! - zadec;ydowat d• 
j\uJt. 

Noc była niespokojna. Dokoła obozu kręciły sit 
Jakieś podejrzane cienie, Rankiem pokazało się, 
że zniszczono uprząż koni armatn'ch I że znikło 
z furqonów wiele skrzyń amunicji. 

- Przystępujemy do akcji - rzekł de Rujt do 
Van der Froscha. - Po obu stronach droqi ciąq· 
ną się moczary I trzęsawiska . Niech wiec pan ze 
swoimi annatami cląqnie bitil szosil„. _ -

Pod oqnlem · powstańców? - zaprotestował 
kapitan. 

- W forcie s~ tylko dwie armaty przestarzałe· 
qo typu, a pan ma cztery najnowocześniejsze 
możdzierze. A więc naprzód! 

Van der Frosch ustawił armaty na szosie, a w 
tej cli.wił< huknęła z forfu salwa I qranaty eksplo­
dowafy obok holenderskie) baterii. 

- Maj;a dalekosi,żne armaty! - zaklilł kapitan, 

W ostatnich dnla~b w sali konferen­
cyjnej Prez. RN m. Lodzi odbyła &lę 
uroczystość delrnracjl trzech wzoro­
wych par małżeńsk.U!h Złotymi Krzy­
żami zastui:-1. 

Za przykładne ""Pólżycle przez zgó­
rą 50 lat I wychowanie ośmiorga dzieci 
na dobrych obywatell, Rada Państwa 
oclznaczyla Złotymi Krzyżami zasługi 
małżonków Andrzeja I Ludwikę Piwo­
warskich. 

Takim samym odznaC2:enle111 nada• 
aym przez Radę Państwa. udekorowani 
zostali małżonkowie Ludwik I Stani­
sława R"dkowłe oraz mat.<onkowle 16-
zef I Wf'ronlka Adamcz:vkowie. 

Ws,yscy orlma.rzen1 cieszą się ogól• 
nym szacunl<iem mleszka1iców swycłll 
dzielnie I stawiani są przez nlcla e 
wzór 1odn:v naśladowa!Ua. · 

• 

• 
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RADIO 
PIĄTEK, 21 SIERPNIA 

14.10 Pierwsza suita mazowiecka. 14.30 
Muzyka popularna. 15.10 Audycja literac 
ka. 15.50 Audycja dla dzieci. 16.20 Pro­
gram lokalny. 18.30 „Bez map i busol!". 
i18.40 Felieton. 18.55 Rosyjska i radziecka 

. muz:,_rka symfoniczna 19.20 Radiowy po­
radruk Językowy. 19.30 Muzyka i aktual­
ności. 20.00 „Przysięga". 20.20 Muzyka 
operowa w wyk. orkiestry. 21.36 Leo 
Philips:• Groteska. 21.40 Pieśni chóralne 
kompozyforów polskich. 22.00 „Dwa o­
powiadania". 22.20 Z cyklu: Historia mu­
~ki polskiej, 23.20 Klasyczna muzyka 
kameralna: 

TEATRY 
llfowy - „Dziewczyna z dzbanem" - 19, 
łm. Jaracza - „Bonaparte 1 Sulkowski„ 

- 19 
Mu~yczny - „Kraina uśmiechu' 19.15 
Letni - „Mikado" - 19.30 
f'ozostale nieczynne 

KINA 
llALTYK - Taksówka nr 3886 - 16.30, 

18.30, 20.30 
JlDYNIA -

talnycb I 
I i18, 19, 20. 

- 16 

Program filmów dokumen-
kulturalno-nśwlaf. 17. 

Program dla najmłodszych 

Jn.ODA GWARDIA - Wesoła trójka 
16, 18, 20 

t.IUZA - Pomysłowy sprzedawca 
18, 20 

ł>IONIER - Noc niespodzianek - 17, 19 
it>OLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
il'RZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
ł MAJA - Kurtyna w górę - 18, 20 
Jł.EKORD - Krążownik Wareg - 18, 20 
~OMA - Cesarski piekarz I ser. - 18, 

20 
łlOJUSZ - My urwisy - 18.30 
SWIT - Z cesatsko·kró!ewsklch czasów 
opowiadań kilka - 18, 20 

!STYi.OWY - ntec:zynne z powodu re· 
mon!'u 

ll'ATRY - Sekretarz Rejkomu - 16, 18, 
20 

'WISf..A - Taksówka nr 3888 - 16 ,18, 20 
:WŁOKNIARZ - Dumna królewna - 16, 

18, 20 
l'VOLNOSC - Pocałunek na stadionfe -

16.30, . 18.30, 20.30 
~ACHĘTA · - Zagubione melodie - 18, 

'20 
J)WORCOWE - Wawnyńcowy sad, Ko­
łysanka, Krew leczy, PKF 32-33-53 -
18. 17, 18. 19. 20, 21, 22 
Uwagal Prze<3•urzedat biletów normal 

bych do kin' „Bałtyk". „Polonia", „WI· 
1ła" -· Wł/\knł~,..,·· ' . ~t1vnta•• nrn•v~~7t 

na dwa dni naprzód „Orbis", ul. Piotr­
J!:owska 55, w godz. od 11 do 18. 

Cyrk nr 3 - Pl. NIPpodlegloścl 
Przedstawterrta codziennie o itn<'Jz. 19 30 

l'ł' niedziele 1 6wlęta - o godz. 15.30 a 1a.so. 

Nocne dyżury aptek 
D~lsleJszeJ nocy dyturuJa następujące 

llpteki: Pabianicka 65, Piotrkowska 127, 
iPrzejazd 59, Zielona 28, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego 37 l Al. Ko"Ścluszki 48. 
Dyżur poloznlczn-gtnelrntog1czny· az•ś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34-35, od 
godz. 20 do 8 szpital im. Curle-SkłodOW· 
llkiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

W ramach Igrzysk Sportowych Przyjaźni 
1 Braterstwa odbyl si~ na szosie Buka­
reszt - l'loestl - Cham[Jina I z powl'O­
tem drużynowy wy3cig kolarski na 

100 km. 

Na. zdjęciu: drużyna polska w s!<ladzie: 
Krolak, Wilczewski, Chwiendacz i Ła,ak, 
która zdobyła zloty medal w wyścigu 

drużynowym na 100 km. 

„EXPRĘSS ILUSTROWANY!' 

[ 16 drużyn · męskich i żeńskich 
stworzy . klasę wydzielonq 

\ 

Nowy system rozRrywek 
podniesie poziom siatkówki 
Przewodniczący GKKF, W. Re­

czek, zatwierdził nowy system roz­
grywek w piłce siatkowej kobiet i 
mężczyzn. 

Nowy system opracowany został 
w celu zapewnienia lepszych wa­
,runków rozwoju piłki siatkovyej, w 
trosce o stałe podnoszenie poziomu 
sportowego tej dyscypliny. Prze­
widuje on powołanie klasy wydzie­
lonej, składającej się z ośmiu dru­
żyn męskich i ośmiu żeńskich. Roz­
grywki przeprowadzone będą w 
dwóch okresach: zimowym od 
15. XI. do 15. III. - o nagrodę 
GKKF i letnim od 10. V. do 15. X. -
o mistrzostwo Polski. Drużyny zaj­
mujące pierwsze m1eJsce w klasie 
wydzielonej mężczyzn i kobiet zdo-

bywają tytuł mistrza Polski. 
Z klasy wydzielonej spadają dwie 

ostatnie drużyny męskie i dwie ko­
biece do klasy A, zaś na ich miejsce 
wchodzą po dwie drużyny wyłonio­
ne drogą eliminacji spomiędzy mi­
strzów 19 województw. Eliminacje 
przeprowadzane będą dwa razy do 
roku po zakończeniu rozgrywek zi­
mowych i letnich. 

Rozgrywki o mistrzostwo Polski i 

Ani jednego piłkarza 
nie może zabraknać • 

o nagrodę GKKF przeprowadzone 
będą systemem każdy z każdym, 
mecz i rewanż. Spotkania odbywać 
się będą systemem turniejowym w 
grupach po 4 druiyny. W ten spo­
sób klasa wydzielona będzie roz­
grywała 6 turniejów w okresie let­
nim i 6 w okresie zimowym. W kla 
sie wydzielonej obowiązują gry pię­
ciosetowe. 

Do klasy wydzielone-j · mi:żczyzn 1 
kobiet zostanie zaliczonych po 8 
drużyn na podstawie rozgrywek pół 
finałowych o mistrzostwo Polski na 
rok 1953 po dwie drużyny z każdej 
grupy półfinałowe1. w rozgrywkach o „Puchar Polski„ 
Drużyny za.liczone do klasy wy­

dzielonej obowiązane są pod rygo­
rem spadku posiadać drużyny re­
zerwowe. 

' Chcemy widzieć więce.f drużyn 
z ZS Włókniarz 

Hasło „Sport dla mas" - to nie tyl­
ko czczy slogan, ale rzeczywistość rea­
lizowana w codziennym życiu sporto­
wym. Najlepszym tego przykładem jest 
masowy udział młodzieży w organizo­
wanych rokrocznie rozgryWkach o „Pu­
char Polski". Zawody te przeprowa­
dzane w okresie jesienno-wiosennym ma 
ją na celu propagandę kultury fizycznej 
oraz upowszechnienie pllki noźnej wśród 
najszerszych mas mJodzieży miast i wsi. 

W rozgrywkach o „Puchar Polski" mo 
gą brać udział wszyscy, zarówno zrze­
szeni jak I niezrzeszeni. Dlatego też 
nie powinno zabralmąć na boiskach ni­
kogo, kto może i lubi kopać piłkę. Nie 
może zabraknąć młodzieży ze szkół P.od­
stawllwych, licealnych i wyższych, zoł­
nlerzy Wojska Polskiego I członków 
wszystkich młodzieżowych organizacji. 

W zawodach o „Puchar Polski" po­
Wlnny brać udział rtrużyny kół I oddzia­
łów zrzeszeń. Ludowych zespołów Spor 
towych, SKS itp. 

Rozgrywki prowadzone są systemem 
pucharowym, tzn. drużyna przegrywa­
jąca odpada z dalszych rozgrywek. Spot 
kania na szczeblu najniższym, tj. gmin 
I dzielnic miejskich rozpoczynają się w 
całym kraju już dnia 6 września_ br. 
Biorą w nich udział wszystkie druzyny 
klasy C I B. 

w rozgrywkach powiatowych (miej­
skich) biorą udział zwyclr,zcy zawodów 
gminnych o z drużyny klasy A, z wy­
jątkiem finalistów. 

Na szczeblu wo1ew6dzklm spotykają 
się zwycięzcy powiatów, mi:1:st oraz ~i­
nall i<cl mistrzostw wojewódzkich I druzy 
ny lig wojewódzkich ł mlędzywojewMz 
kich, ~ wyjątkiem tych, które zakwall­
flkuJą się do flpalu roze;rywel< o w~iś­
cie do n Jigi, zwycięzcy Pucharu Wo­
jewództw startować będą· w rozgryw-

kach centralnych wraz z zespołami I I 
II ligi I pozostałymi drużynami. 

Lódzki Komitet Kultury Fizycznej za­
kończył już przygotowania do „Pucharu 
Polski". Nie zakończono jednak jeszcze 
przyjmowania zgłoszeń drużyn do roz­
grywek, a to w związku z tym, że do­
tychczas nie wszystkie zrzeszenia zgło­
siły swe zespoły piłkarskie. Do tej po­
ry zgłoszono Ich 197, z rzego 70 zrzeszo­
nyrh w ZS Zryw. Najmniej drużyn 
zgłosiło zs Włókniarz, mimo że posia­
da ono na terenie naszego miasta naj-
wl~cej kół. · 
Pozostało jeszcze parę dni, w ciągu 

których można zglaszać zespoly. Liczy­
my, że w dniu 6 WYześnla na boiskach 
I placach Łodzi nie zabraknie ani jedne• I 
go piłkarza. (d) 

W województwach utworzone bę­
dą klasy A, B i C. 

Gwardia (Kr.)-GWKS 2: 1 
Mecz o mist.rzostwo I ligi między 

Gwardią (Kraków) a CWKS zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny kra­
kowsldej 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Gwardii - Kohut z wolnego i 
Rogoża, dla CWKS - Szymborski 
z rzutu karnego. 

Gra była żywa, emocjonująca i I 
stała na bardzo dobrym poziomie. 

Z III spartakiady WP 

Pierwszy dzień turnieju bokserskiego 
Już pierwsze walki turnieju bokser- słabej walce pokonał L stnikd#skleec 

skleito o mistrzottW'> Wojsl<a Pnlskiei:o, (Wroclaw). 

Ciekawą walkę stoczyli w wadze łekko-
§rednlej Kucharski (MW) I Jaworski 

rozgrywane na · Spartakiadzie WP we 
Wrocla włu, dostarcz~ ły licznie zebranej 
publiczności wiele emocji. Zaw„drlcy 
wykazali dobre "(lrzygotowanle, a młodzi (Warszawa). Spotkanie t~ zakoliczvło się 
pię~ciarze w walce z rutynowanym! za- Jednogłośnym zwycięstwem Kuchuskle­
wodnikaml wykazali wiele ambicji I bo- I go. 
jowoścl. W wadze średniej Dampc (Bydgoszcz) 
Jał<0 plenvsl na ringu stanęli plę~~la- pokonał Tomtzyka (Wrocław), a Czapllfl 

rze wagi mnszej - mistrz Europy Ku- sklemu (Warszawal poddał się w 3 run­
kler (Warszawa) I reprezent.ant Wojsk dzie Osklerko (MW). 
Lotnlc?.ych - CzerwlńsltL Po trzech run 
dach wysokiej przewagi, zwyciężył Jed· 
noglośnle na punl<~Y Kukier. 

W wadze koguciej Gren (Warszawa) 

W wadze półeiężklej Lftwln (Warsza­
wa) wygrał przez tko w drurlm starciu 
z Probolą (WL). 

wypunktował Góralskiego (Wojska Lot- Walid przedpołudniowe, rozrrywane 
nicze), a Piński (Bydgoszcz) w:vgrał na na Spartakiad.Zie WP we Wroclawlu za­
punkty z Buczkowskim (Wrocław). kończono spotkanlafnl w wadze clężk1t'j, 
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Międzypaństwowa . 
zawody pływackie 
Polska-Finlandia 

Na zaproszenie Głównego Komltets 
Kultury Fizycznej do Polski przyjetdt& 
u-osobowa reprezentacja pływaków fili• 
sklch, którzy rozegrają w dniach 29-31 
sierpnia br. mlędzyp~flstwowe zawody 
pływackie Polska - Finlandia. ZawodY, 
te odbędą się na plywalni CWKS w War 
szawle. 

Na zgrupowanie przed zawodami zo• 
stall powołani następujący zawodnicy: 
Mllnikłel (Budowlani), Mrozówna, Gry• 
ka, Werakso (Kolejarz), Cedro, Klemlń­
ska, Klrchner (Stal) I Przyborowlcz (Spój 
nla) oraz Petrusewicz, liultlok, Sam •;a la, 
Kraska, Lewlckl (Stal) I TolkaczewskJ 
(Ogniwo). 

Do reprezentacji Polski powolanl zo• 
stall również czołowi pływacy Gwardii 
I CWKS, 

W dniach 13 i Ił bm. odbyło 
się w Zakopanem dokończenie 
łuczniczych mistr.rostw Polsld. 
Rezegrano li ezęść trójboju dlu­
god;rstaasowego mętczyzn oraz 
trójboju kró\lrodystansowego 
mężczyzn, kobiet. juniorów 

juniorek. 
Na zdjęciu: mistrzyni Polski 
juniorel~ w trójboju krótkody­
stansowym Bogumiła Sendziak 

(Poznań). 

CAF - fot. W. '\verher 

Siatkarze lrenuią 
przed 

Rozpoczęły s5ę finały 
o mistrzostwo 

w piłce wodnej 

w wadze piórkowej Nowaczyk (Wro- w których Kraj (Kraków) po chaotycz­
claw) pokonał utalentowanego Wendlo- nej walce pokonał Wylangow~klego (Jlyd 
cha (Kraków). e-o•7.ez), a Gośrbń•kł (WL) wy,;rał przez We wrocławskim os·rodku !"'zkolent'a poddanie się w drugiej rundzie Wleczor- "' 
· W wadze lekkiej Nowacki (MW) wy- ka (Wrpcław). Soortowego rozpoczął się a-tygodniowy 

spotkaniem z &ułgar·:ą 

grał nieprzekonywająco z Baszczyńsl<im obóz przygolowawczy reprezenfacyineJ 
(WL), a w drugim spotkaniu wagi lek- Z f f • • h ·1· a · tk ed · d · t 

w czwartek, 20 bm., na pływalni !<lej sędziowie przyzna!J zwycięstwo Ke- os a n1e1 c W/ I ~rupy Sla arzy pr7 mię zypans wo-
CWKS rozpoczynają się finałowe spot- semu (Warszawa) nad Stanikowskim wym spotkaniem Polska - BułJJ:;ria, 
kan.ia 0 mistrzostwo Polski w piłce wod (Wl'Ocław) Obliczono o~tateGznte wyniki strzelali które odbędfe się w Warszawie 30 bm. 
nej Flnarst ml g k CWKS · w konkurencji olimpijskiej Kb-1. Pierw Na obóz przygotowawczy powolam zo-
KS · Łódź 1 s~ 1 (~~ ~:v~e s s:; 1 (P ' W wadze lekkopółśredniej P:tslawskl sze miejsce zaJl\ł Gmltrowlcz (Wrocl~w) stali nast~puiący zawodnicy: Wleci ał Ra 
znań) G~ardfa (Sta~~~eg, ód)P In ~W~S (Kraków) przegrał z Kapturkiem (Wro- - 450 pl<t. przed Małeckim (Kraków) - domski, Srnppe, Pole.•zczuk, Szolom1ckl, 
K kÓ któ b · r · t cław). 144R pkt. l KrawcP.m (WL) - 448 pkt. Ze- Zakrzewski, Łaszcz. rlont, Woluch. Ant 
P rf kl w, kry bi ro~t tytułu mts rza I W wadze pólśrednlej Kempa (Kraków) spotnwo zw.vrłężył Kraków - 2.1T.1 pkt. czak 1 Pindel•kl. Nad przyęotnwan• em 

0 s z ro u u eg ego, zwyciężył przez tko w drugim stnclu pr>Pl1 Warszawą - 2.150 pkt. I Wrocla- zawodników czuwają trenerzy Kraus i 
Zawody zakończą się w sobotę, 22 bm. Nowaka (Wats7awa), a Blach (WL) po wiem. Michniewski. 

.......................................................... „ ................ „ .................. -----------------1---------------------------------------

Ludzie oglądali się, jak gdyby Wojtasik 
gtał właśnie za ich plecamL Tłum ogarnęło 
poruszenie. Głowy zachwiały się niby po­
wierzchnia jeziora plti pierwszym tchnie­
niem burzy. Pomruk przechodził w hałas, 
przerywany okrzykami gniewu, przerażenia, 

eensacjL 
- Wojtasik! Wojtasik! Nie ma go! Przy­

:Waliło go! Zabity! 
- Gdzie on pracował? - spytał Mokry Ka 

~zora. 

- Szwejsował lukL 
W sekretarza wstąpiła na PoWTót energia. 

:Błyskawicznie zorganizował paszukiwanie. 
- Cofnąć się. Wszyscy wyjść poza halę! 
Tłum ustępował niechętnie, złowrogL War 

łownicy ze straży przemysłowej, czerwoni i 
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spoceni, wymachiwali kolbami, jak gdyby 
chcąc wyładować swą wściekłość na ga­
piach. Ludzie rozumieli, że chcą odebrać im 
okazję patrzenia na coś sensacyjnego. Cofa­
li się opornie, stawali się źli jak osy. Tysią­
ce antagonizmów i nieprzeczuwanej wrogości 
wybuchało na każdym kroku. Atmosfera st.a 
wała się naelektryzowana do tego stopnia, iż 
niemożliwe wydawało się zwyczajne zakoń­
czenie katastrofy. 

Tymczasem strażacy rozbiegli się po pira­
midach zwalonych sekcjL Stukali w płyty. 
wołali: - Cisza I - i nasłuchiwali, czy ktoś 
się nie odezwie. Mokry, zabrudzony od rdzy, 
wdrapywał się na blaszane pudło. 

Gdzie był ten luk? 
Tutaj. 

Strażak zaglądał przez otwór do środka. 
- Cicho! 
- Jeżeli siedział w luku, to mógł ocaleć-

myślał iMokry. 
Sekcja przy upadku wykonała pół obrotu I 

spaczęła 'jak przykrywka na betonie. Krawę­
dzie jej przecięły przewody z karbidem. U­
latniający się gaz syczał przerażliwie w głu­
chej studni. 

- Jeżeli nie wypadł, to musi tu gdzieś być. 
Tylk<? nie ma dojścia. 

Stary Kaczor, zasapany, wdrapał się obok 
sekretarza. „Tak, ale przy takim upadku 
mógł łeb rozłupać o żelazo jak nic" - prze­
latywało mu przez głowę i martwiał na samą 
myśl o przecietym stalą tułowiu ludzkim lub 
czaszce zmiażdżonej jak pomidor. 

Nie odzywa się? 

dlał. 
Może b_xć zamroczony gazem albo zem­

Ej, Wojtasik! Jesteście tu? - przykła­
dał Kaczor wargi do otworu. 

- Oj, Jezusie! Jestem, 3estem ... ratuicie„. 
- Cicho! Jest tam ktoś! - dawał Mokry 

znaki ręką. Ale i tak w tej chwili wszyscy 
zamilklL 

- Gdzie jesteście? 
- Tu, w luku.„ O, Jezuniu, Jezuniu.„ 
Sekretarz wyprostował się. Przywołał lu-

dzi rękami. 
- Sied:icie, nie ruszajcie się. Zaraz was 

odwalimy! 
- L-udzie.„ tylko nie zgniećcie mnie! -

jęczał spawacz, a głucho rezonujący głos je­
go dygotał ze strachu 1 podniecenia. Ruszo­
no ostrożnie starą suwnicę, zakładając łańcu­
chy 1 liny stalowe, poszły w ruch lewary i 
mięśnie ludzkie. Uprzątano sekcje przywala­
jące stalową pułapk'ę, w której cudem, niby 
w opancerzonym dzwonie, uchował się czło­
wiek, przywalony lawiną żelaza. Mokry wy­
dawał rozkazy pewne, szybkie, jak na toną­
cym okręcie. Kierownik BHP i strażacy roz­
stawiali ludzi usilując podważyć zbawczą a 
jednocześnie tak groźną kryjówkę. Kiedy za­
zgrzytały pierwsze lewary. napre?:yły się li­
ny, Kaczor przycupnął obok blachy. 

- Nie ruszaj się z miejsca! Nie rusz się, 
bo cię zgniecie! - szeptał do uwięzionego 
spawacza. 

Wojtasik nie był nawet bardzo poturbo­
wany, tylko w oczach miał jeszcze lekki re­
fleks obłędu, jak w spojrzeniu schwytanego 
w ciemności zwierzęcia, a rzadkie włosy zle­
piał pot strachu i ogłupienia. 

- No, miałeś szczęście, bracie. To cud 
prawdziwy! - wzdychali ludzie. 

(D . c. n.) 
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